
ETNA

grozi zagładą
WARSZAWA (PR). Ostat­

nie doniesienia podają, że Etna 
Jest znowu czynna. Fala lawy 
znajduje się w odległości 3 km 
od jednej z wiosek. Gdy wul­
kan uspokoił się w piątek, oko­
liczną ludność sądziła, że nie­
bezpieczeństwo minęło. Obec­
nie przygotowuje się znowu do 
opuszczenia domostw.
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Listy robotników 
niemieckich i brazylijskich 

do Prezydenta RP

Radosny obchód „Dnia górnika"
na ŚLĄSKU

KATOWICE (PAP). Tegoroczny „Dzień Górni­
ka**, radosne święto „Barburki“, obchodzone było na 
całym Śląsku uroczyście. W wielu kopalniach odbyły się 
akademie, na których najwybitniejsi górnicy, za zasługi 
położone przy realizacji zadań produkcyjnych pierwsze­
go roku planu 6-letniego, otrzymali wysokie odznacze­

nia państwowe.
Centralna akademia odbyła 

się w Katowicach z udziałem 
sekretarza KC PZPR, ministra 
górnictwa — Ryszarda Niesz- 
poirka, przedstawicieli Rządu, 
przewodniczącego CRZZ ob. 
Kłosiewicza oraz delegacji za­
granicznych: Związku Radziec­
kiego, Chin Ludowych, Czecho­
słowacji, Węgier i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej,

Pierwsze rzędy krzeseł zaj­
mują najwybitniejsi przodowni­
cy pracy i racjonalizatorzy ko­
palń śląskich.

Otwierając akademię prze­
wodniczący prezydium, ob. 
Czerwiński przekazał na ręce 
sekretarza KC PZPR ob. Edwar­
da Ochaba symboliczne dary 
górników kopalń węgla, rudy i 
soli dla Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, zapewniając o głę­
bokim przywiązaniu 300-ty- 
sięcznej rzeszy górników pol­
skich do Partii i Rządu oraz o 
ich wdzięczności za wprowa­
dzenie w roku ubiegłym Karty 
Górniczej,

Entuzjastycznie witany wcho­
dzi na mównicę minister Gór­
nictwa, Ryszard Nieszporek.

Depesza górników 

do Prezydenta R. P. 
Bolesława BIERUTA

Pokoju. Przywitały go tysiąca­
mi „Wart Pokoju", tysiącami 
ton węgla i stali, stanowiący­
mi najbardziej istotny wkład w 
umocnienie pokoju.

W roku bieżącym wydobę- 
dziemy ponad 4 miliony ton wę­
gla więcej, aniżeli w roku u- 
biegłym.

Co charakteryzowało okres 
dzielący nas od ostatniego 
„Dnia Górnika", który ob­
chodziliśmy pod znakiem za­
kończenia planu 3-letniego?

opuścić kraj rodzinny w poszu­
kiwaniu pracy na obczyźnie.

Zadania

WARSZAWA (PAP). Pre- 
zydent RP — Bolesław Bierut 
otrzymał z okazji II Światowe­
go Kongresu Obrońców Po­
koju list od załogi wirtem- 
bergskich zakładów odzie­
żowych. W liście tym robot­
nicy niemieccy dziękują Pre­
zydentowi RP Bolesławowi Bie- 
rutowi i narodowi polskiemu za 
umożliwienie odbycia obrad II 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju w Warszawie.

Jednocześnie, wyrażając swe 
oburzenie z powodu uniemożli­
wienia przeprowadzenia obrad 
Kongresu w Sheffield, podkre­
ślili autorzy listu swą radość 
i dumę z tego, że naród polek1 
stworzył najlepsze warunki dla 
obrad Kongresu Pokoju.

„Wyrażamy Panu, Panie 
Prezydencie — czytamy m. 
in, w liście robotników nie­
mieckich — najserdeczniejsze 
podziękowanie za to, że umo­
żliwiając odbycie II Świato­
wego Kongresu Obrońców 
Pokoju, Pan i cały Naród

Zebrani w Katowicach 
na centralnej akademii z 
okazji „Dnia Qórnika“ 
przesłali depeszę do Pre­
zydenta RP Bolesława 
Bieruta treści następują­
cej:

„My, zebrani w Dniu Gór­
nika na uroczystej akademii 
w Katowicach, przesyłamy 
Ci, Obywatelu Prezydencie, 
w imieniu 350-tysięcznej ar" 
mii górników polskich górą" 
ce proletariackie pozdrowie­
nia. Zapewniamy Cię, dro" 
gi nasz Opiekunie i Przyja­
cielu, że górnicy Polscy głę" 
boką miłością darzą robot­
niczo-chłopski Rząd Rzeczy" 
pospolitej i Polską Zjedno- 
ęzoną Partię Robotniczą, kie" 
rowniczkę mas pracujących, 
pod której przewodem bu­
dujemy zręby ustroju socja­
listycznego i walczymy o 
pokój na całym świecie-

W uroczystym Dniu Gór" 
nika składamy Ci, Obywa­
telu Prezydencie, przyrze­
czenie, że w oparciu o do" 
świadczenia pierwszego ro­
ku planu 6-letniego, wyko" 
rzystując wspaniałe wzory 
i przykład radzieckich gór­
ników, będziemy ofiarnie 
realizować wielki plan u" 
Przemysłowienia Polski, plan 
zbudowania szczęśliwego so­
cjalistycznego jutra."

Mechanizacja kopalń

Przemówienie 
ministra Nieszporka 
Towarzysze górnicy!
Dzisiejszy tradycyjny „Dzień 

Górnika" obchodzimy bezpośre­
dnio po obradach II Światowe­
go Kongresu Obrońców Poko­
ju, oraz przy końcu pierwsze­
go roku planu 6-letniego.

Masy pracujące Polski zro­
zumiały wagę i doniosłość u- 
chwał warszawskiego Kongresu

W roku ubiegłym rozpoczął 
się przełom w naszym przemy­
śle węglowym na odcinku za­
prowadzenia mechanizacji ła­
dowania podziemnego, nie zna­
nego dotychczas zuDełnie w Pol­
sce. Przełom ten dokonany zo­
stał dzięki braterskiej pomocy, 
przyjaźni i korzystania ze 
wspaniałych doświadczeń naj­
bardziej nowoczesnego i zme­
chanizowanego górnictwa na 
świecie — Związku Radziec­
kiego.

W kopalniach naszych, poją- 
wiły się po raz pierwszy ła­
dowarki, kaczedzioby i radziec­
kie kombajny węglowe typu 
„Donbass".

W roku bieżącym zaczęliśmy 
wprowadzać w kopalniach 
dzienne światło • oświetlenia 
jarzeniowe, na razie na podszy­
biach dwóch kopalń — „Kato­
wice" j „Polska".

Pomoc, przyjaźń 1 doświad­
czenie kraju zwycięskiego so­
cjalizmu, to . źródło postępu na­
szego przemysłu węglowego i 
gwarancja jego dalszych osią­
gnięć.

Towarzysze górnicy!
Górnictwo polskie znajduje 

się dziś na najbardziej odpo­
wiedzialnym odcinku frontu 
walki o pl a n 6-letni. Na nasz 
węgiel czekają huty, fabryki, 
zakłady pracy i transport.

Naszym węglem wzmacniamy 
Państwo Ludowe.

Rząd nasz i partia otacza 
szczególną opieką i troską pol­
skich górników. Olbrzymie 
środki państwowe przeznaczo­
ne są na to, aby w ciągu naj­
bliższych lat na drodze dal­
szych osiągnięć i usprawnień
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Hokeiści polscy 
zwyciężają 

reprezentację Ostrawy
KATOWICE (PAP), W re­

wanżowym meczu hokejowym, 
rozegranym w poniedzia'ek na 
Torkacie reprezentacja ZS Gór­
nik pokonała reprezentację O- 
strawy 2.0 (1:0, 1:0, 0:0).

Polacy odnieśli zasłużone 
zwycięstwo, demonstrując bar­
dzo dobią grę zespołową. Bram­
ki zdobyli Lewacki i Skarżyń­
ski.

W spólzawodnictwo

Pismo premiera 
Grotewohla do Adenauera

w sprawie powołania

ogólno-niemieckiego parlamentu i rządu
BERLIN (PAP). Jak donosi agencja ADN, premier Grote- 

wohl skierował w piątek przez specjalnego wysłannika do 
siedziby dr Adenauera w Bonn pismo następującej treści:

Ubiegły rok był również 
okresem dalszego wzrostu 
świadomości mas górniczych. 
Cyfra 87 tys. współzawodni­
ków indywidualnych oraz 36 
tys. członków brygad zespoło­
wych oraz wzrost wydajności 
— są bezspornym dowodem, 
że nowy socjalistyczny stosu­
nek do pracy obejmuje co­
raz szersze rzesze górników.

Polski dał mocny wyraz nie­
złomnej woli utrzymania po­
koju na świecie i tym sa­
mym obrony życia m lionów 
ludzi. Zapewniamy Pana o 
szczerej naszej przyjaźni. Za­
pewniamy, że me szczędząc 
sił, walczyć będziemy o trwa­
ły pokój na świecie i zacie­
śniać więzy przyjaźni między 
naszymi narodami i wszystki­
mi narodami miłującymi po­
kój". *

♦ ♦
List z okazji II Światowego 

Kongresu Obrońców Pokoju c- 
trzymał Prezydent RP Bolesław 
Bierut również od przedstawi­
cieli społeczeństwa brazylijskie­
go.

M. in. listy zaopatrzone set» 
kami podpisów nadesłali bo­
jownicy o pokój — metalowcy, 
kobiety i dzieci z Santo Andre 
w okręgu Sao Paulo. Listy ta 
wyrażają nadzieję milionów lu­
dzi na całym świecie, że Kon­
gres jeszcze bardziej zespoli i 
wzmocni siły pokoju.

Phenian wyzwolony!

POGROM 
wojsk amerykańskich i lisynmaoowskich
u) Korei

PEKIN (PAP). Korespondent 
agencji prasowej Ncwych Chin 
donosi z frontu w Korei:

Koreańska Armia Ludowa 
oraz ochotnicy chińscy za­
dali druzgocące ciosy II a- 
merykańskiej dywizji, XXV 
amerykańskiej dywizji, bry­
gadzie tureckiej, VII dywizji 
lisynmanowskiej i VIII dy­
wizji lisynmanowskiej. Nie­
dobitki powyższych jedno­
stek uciekają w popłochu na 
południe.

Jednostki 
Ludowej i 
zbliżają się 
ry znajduje
Wojska nieprzyjacielskie pod­
palają i wysadzają w powietrze 
urządzenia miejskie, elektrow­
nie i budynki. Równoczesne 
urządzają one rzeź wśród lud­
ności Phenianu.

koreańskiej Armii 
ochotnicy chińscy 

do Phenianu, któ- 
się w płomieniach.

Pierwsza amerykańska dywi­
zja kawalerii, XXIV dywizja 
amerykańskiej piechoty, bryga­
da brytyjska, brygada austra­
lijska i I dywizja lisynmanow- 
ska również wycofują się pod 
ciosami wojsk ludowych.

Na froncie wschodnim więk­
sza część I amerykańskiej dy­
wizji piechoty morskiej i VII 
amerykańskiej dywizji piecho­
ty, które zostały otoczone przez 
wojska ludowe w rejonie jezio­
ra Czangzin, została starta z 
powierzchni ziemi. Niedobitki 
tych wojsk są obecnie likwido­
wane. Wojska nieprzyjaciel­
skie, które otrzymały zadania 
uratowania otoczonych dywizji 
amerykańskich — zostały roz­
bite.

Zosininiei chwili:
LONDYN (PAP). JAK PO­

DA JE AGENCJA REUTERA, 
KOREAŃSKIE ODDZIAŁY 
PARTYZANCKIE WYZWOLIŁY 
MIASTO PHENIAN.

Narodowy Spis Powszechny
ukończony pomyślnie w tysigcach obwodów spisowych

WARSZAWA (PAP). Pra­
ce rozpoczęte w dniu 3 bm., w 
drugim dniu trwania Narodo­
wego Spisu Powszechnego, zo­
stały ukończone w tysiącach 
obwodów spisowych.

W Warszawie, na 2398 obwo-lna czele prac spisowych stały 
dów spisowych, w poniedziałek | 3 kobiety: ■ - - - 
do godziny 20 nie ukończono 
prac tylko w 88 obwodach. 
Pierwsza zakończyła spisywa­
nie dzielnica Żoliborz., w której

Mieszkanko bardzo przyjemne

„Wskutek rozbicia Niemiec 
naiód znalazł się w niezmier­
nie ciężkiej sytuacji, która za­
ostrzyła się w następstwie re- 
militaryzacji i wciągnięcia Nie­
miec Zachodnich w plany przy­
gotowań wojennych, Lud nie­
miecki jest głęboko zaniepoko­
jony, widząc zagrożenie swych 
interesów narodowych przez 
eiły imperialistyczne.

W obliczu tej sytuacji utrzy­
manie pokoju, zawarcie trakta­
tu pokojowego o.az przywró­
cenie jedności Niemiec, zależy 
przede wszystkim od porozu­
mienia się samych Niemców7. 
Porozumienie tak'e uważamy za 
możliwe, cały bowiem naród 
niemiecki pragnie pokojowego 
uregulowania, sprawy niemiec­
kiej.

Odpowiadałoby to pragnie­
niom wszystkich miłujących 
pokój Niemców, gdyby utwo­
rzona .została ogólno-niemiecka 
rada ustawodawcza, złożona na 
zasadzie parytetu z przedstawi­
cieli Niemiec Wschodnich i Za­
chodnich, któia by przygotowa­
ła utworzenie ogólno-niemiec- 
kiego rządu tymczasowego 
suwerennego, demokratycznego 
1 miłującego pokój «-» oraz

przedstawiła rządom ZSRR, 
USA, Wielkiej Brytanii i Fran- 
ąji odpowiednie propozycje

Równocześnie, aż do czasu 
powstania rządu ogólno-niemie- 
ckiego, udzielałaby ona wymie­
nionym rządom konsultacji przy 
opracowaniu traktatu pokojo­
wego. Dla zasięgnięcia opin i 
narodu niemieckiego w spra­
wie powyższej propozycji moż­
na byłoby przeprowadzić refe­
rendum.

Szerokie warstwy ludności 
we Wschodnich i Zachodnich 
Niemczech są zdania, że naj­
bliższym krokiem dv rozwiąza­
nia żywotnych problemów naro­
dowych naszego narodu winno 
być przedstawienie czterem 
mocarstwom! okupacyjnym 
wspólnych propozycji niemiec­
kich. Wychodząc z założenia 
tej woli ludności miłującej po­
kój, rząd Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej proponuje 
rządowi republiki związkowej 
podjęcie między obu rządami 
rozmów w sprawie utworzenia 
ogólno-niemieckiej rady usta­
wodawczej. Proponujemy, by w 
tym celu każdy z obu rządów 
mianował sześciu swych przed­
stawicieli.

Wzrost plac
Ostatni rok był również ro­

kiem dalszego, stopniowego 
wzrostu poziomu życiowego i 
płac górników. Średnia płaca w 
kopalniach węgla, która w roku 
ubiegłym wynosiła złotych 
107,21 na godzinę, wzrosła w 
roku bieżącym do zł 119,92 na 
godzinę (w dawnych złotych). 
Rok temu została uchwalona 
przez Rząd „Karta Górnicza", 
która dała górnikom poważne 
premie kwartalne, większe ur­
lopy, wyższe zasiłki chorobowe 
i emerytalne, mundury 1 stop­
nie górnicze, wysokie odznacze­
nia państwowe za prace- w gór­
nictwie.

W ciągu ostatniego roku zo­
stało odznaczonych 33 653 gór­
ników. W roku bieżącym zo­
stało oddanych do użytku pra­
cowników kopalni 5 500 izb 
mieszkalnych.

Nowa era
W ostatnim roku poważnie 

posunęliśmy się naprzód w bu­
dowaniu nowych kopalń i w in­
westycjach kopalnianych.

W nowych kopalniach zain­
westowano w roku bieżącym 
więcej aniżeli w ciągu wszyst­
kich poprzednich lat od wyzwo­
lenia.

Górnicy! Skończyły się bez­
powrotnie czasy, w których 
pracowano przeważnie 2 lub 3 
dni w tygodniu, czasy, w któ­
rych dziesiątki tysięcy górni­
ków polskich zmuszonych było

Przyznacie sami, prawda? A jednak stało się 
miejscem 
walskich

Tak już 
że drobne 
rów zasadniczego problemu Najważniejsze jest jednak to, 
że przeważnie kończą się jak najpomyślniej.

Podobnie... Ale o tym na razie sza! Wszystkiego dowie­
dzą się Czytelnicy nasi z frapującej historii, która sta­
nowić będzie tło konkursu-zagadki „Głosu" pt.

Świąteczne perypetie państwa Kowalskich
Zamieszczony powyżej plan mieszkania państwa 

Kowalskich nie jest bynajmniej zbyteczną i nieważ­
ną ilustracją dzisiejszej zapowiedzi. Przeciwnie, 
podobnie jak reszta obrazków, które zamieścimy w 
dniach najbliższych, oraz v niedzielę (w ramach 
właściwego opowiadania kcnkursowego) — stanowi 
ona niezbędne ogniwo w toku logicznego rozumo­
wania, prowadzącego do bezbłędnego wyjaśnienia 
pewnych tajemniczych okoliczności.

Tak. A więc dzisiaj poznajecie, mili Konkursowi- 
cze, miejsce akcji. Od jutra natomiast przedstawiać 
będziemy Wam jej bohaterów.

nie bardzo przyjemnych dla państwa Ko- 
wydarzeń...
bywa w małżeństwie, szczególnie zaś młodym, 
nieporozumienia urastają niekiedy do rozmia-

dzielnicowy komi­
sarz spisowy ob. Szczepankow- 
ska, instruktor techniczny ob. 
Bakal-Głowińska i inspektor z 
ramienia Prezydium Stół, Rady 
Narodowej ob. Grabiasowa.

W Łodzi na ogólną liczbę 
2230 obwodów pozostało jesz­
cze do ukończenia 129 obwo­
dów spisowych.

Pierwszym miastem, które za­
meldowało już o godzinie 14, 
4 bm., o całkowitym zakończe­
niu prac spisowych, był Gru­
dziądz. O godzinie 
nął analogiczny 
Wrocławia.

Z województwa 
go, gdzie według 
ludność robotnicza 
golną życzliwością 
ła komisarzy spisowych, prace 
spisowe są najbardziej zaawan­
sowane w powiatach: Gliwice, 
Bytom, Tarnowskie Góry i Cie­
szyn, O godzinie 21.30 woje­
wództwo opolskie meldowało o 
zakończeniu prac spisowych w 
pierwszych czterech powiatach.

W województwie warszaw­
skim do końca dnia 4 bm. za­
kończono spis w 1172 obwo­
dach. Przoduje miasto Żyrar­
dów oraz powiat Płock. W wo­
jewództwie rzeszowskim naj­
sprawniej posuwają się prace 
w Przemyślu i Stalowej Woli.

Całkowicie zakończono spis 
w śródmieściu Krakowa. W No­
wej Hucie i Nowym Sączu. W 
woj. krakowskim wśród gmin 
wiejskich pierwsze zakończyły 
spis: Biała Wieś, Krynica 
spółdzielnia produkcyjna 
kowice.

W Gdańsku wykonano 
tychczas 84 procent prac spiso­
wych. Z powiatów wojewódz­
twa gdańskiego przoduje Elb- 
•ąg.

18.30 wpły- 
meldunek z

katowickie- 
meldunków 

ze szcze- 
przyjmowa-

oraz 
Dan-

do-



Uroczysta akademia w kopalniach
' WARSZAWA (PAP). W 
atmosferze serdecznej radości 
i ogólnego entuzjazmu obcho­
dzili swe święto górnicy rów*- 
nież w innych kopalniach. W 
godzinach porannych w ce­
chowniach gromadzili się gór­
nicy, aby na uroczystych ze­
braniach podsumować swe do-

Państwo Izrael i 
przekształca się 
w amerykańska 
bazą wojenna

TEL AVIV (PAP). Imperia­
listyczne kola USA pośpiesznie 
przekształcają Izrael w amery- 
kańską bazę wojenną. Jak po- 
daje pismo „Aso Szark", rząd 
Izraela wyrazi} zgodę na prze­
kształcenie lotniska w Lidda na 
amerykańską bazę powietrzną. 
Rząd Izraela — doda j e pismo ~ 
zgodził sę również na przebu­
dowę portu wHaifie który sta­
nie się bazą amerykańskiej floty 
wojennej. Oprócz tego na tery­
torium Izraela prowadzone jest 
budownictwo szos strategicz­
nych według amerykańskich 
planów wojennych.

Sesja naukowa poświęcona pracom J. Stalina 
o językoznawstwie

WARSZAWA (PAP). 4 
grudnia br. w Warszawie w sa­
li Rady Państwa odbyła się 
zwołana z inicjatywy „Nowych 
Dróg" i Instytutu Kształcenia 
Kadr Naukowych przy KC PZPR 
sesja naukowa. poświęcona

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej 

dnia 6 grudnia 1950 r.
Wystawy — w Poznaniu:

Muzeum Narodowe — „Stalin, 
Chorąży Pokoju"

Muzeum Przyrodnicza: „Przy­
rodnicza książka radziecka.”

Centr. Biuro Wystaw ArtysL 
„Literatura radziecka w gra­
fice polskiej"

Coli. Maius (ul. Fredry) — 
„Pawłów —- wielki uczony 
rosyjski"

Biblioteka Miejska — „Wy­
stawa książki i prasy ra­
dzieckiej"

Audycje:
Rozgłośnia Poznańska Polskie­

go Radia nadaje:
o godz. lft.50—17.00 — „Nasz 

list" — list dzieci do kole­
gów w ZSRR

Odczyty
„Wielki plan przeobrażenia 

przyrody w ZSRR" — wygi, 
prof. dr J. Urbański

„Źródła rozwoju społeczeń­
stwa w ZSRR” — wygi, zo­
stanie w lokalu Ligi Kobiet 

Koncert — w Domu Drukarza 
(Działyńskich 10) o godz. 19 
urządza Koło TPPR przy Spół­
dzielni Muzyków Pedagogów

Filmy:
W Poznaniu festiwal filmów 
radzieckich

tychczasowe ^osiągnięcia <w pier-' 
wsizym roku planu 6-Ietniego.

Uroczystości święta górnika 
przerodziły się w potężne i ży­
wiołowe manifestacje na cześć 
Rządu Ludowego i Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej.

KATOWICE. W gmachu 
Głównego Instytutu Węglowe­
go w Katowicach otwarta zo­
stała wystawa obrazująca do­
tychczasowy dorobek i żarnie-

Brytyjski agent zamordował
„żywego Buddę"

PEKIN (PAP). Agencja No­
wych Chin donosi, że 22 sierpni a 
br. w Czangtu (Tybet) otruty 
został przez agenta brytyjskie­
go Forda, jeden z czołowych 
przywódców tybetańskich, ży­
wy Budda Geda, Po wyzwole­
niu Czangtu przez Armię Ludo­
wą morderca został aresztowa­
ny i przyznał się do winy.

Agencja podaje, że Geda był 
członkiem południowo-zachod­
niego komitetu wojskowego i 
administracyjnego oraz wice­
premierem rządu ludowego pro- 

pracom Józefa Stalina o języ­
koznawstwie.

Sesję zagaił krótko redaktor 
naczelny „Nowych Dróg" Fran­
ciszek Fiedler. W pierwszej 
części obrad wygłoszone zosta­
ły następujące referaty:

1) O bazie I nadbudowie w 
świetle prac Tow. Stalina o ję­
zykoznawstwie — Jakub Ber­
man.

2) O niektórych zagadnle- 
nach filozoficznych w pracńdi 
Tow. Stalina — prof. Adam 
Schaff.

3) Zagadnienia językoznaw­
stwa w świetle prac Tow, Sta­
lina *— prof. Stefan Strelcyn.

Referaty podkreślając olbrzy­
mie znaczenie ostatnich prac 
Tow. Stalina dla nauki, zwró­
ciły szczególną, uwagę na ich 
doniosłość dla dalszego rozwo­
ju nauki polskiej.

Wokół referatów rozwinęła 
się ożywiona dyskusja. W dy­
skusji zabrało głos kilkunastu 
przedstawicieli różnych gałęzi 
wiedzy: filozofii, językoznaw­
stwa, ekonomii, historii, prawa, 
psychologii i teorii sztuki.

Dyskusja podkreśliła znacze­
nie prac Józefa Stalina dla 
twórczych badań w różnych 
dziedzinach nauki polskiej.

Ostatni zabrał głos w dysku­
sji prof. Dembowski, wskazując 
na znaczenie sesji dla mające­
go się odbyć Kongresu Nauki 
Polskiej.

Prace sesji, które wywołały 
bardzo duże zainteresowanie, 
zgromadziły szeroki krąg par­
tyjnych pracowników frontu 
ideologicznego oraz przedsta­
wicieli nauki z całego kraju. 

rżenia rozwojowe naszego 
przemysłu węglowego w okre­
sie planu 6-letniego na polu 
mechanizacji, współzawodnic­
twa i racjonalizatorstwa.

Wystawa daje przegląd osia" 
gnięć naszych górników, techni­
ków, konstruktorów i inżynierów 
ilustruje rozwój racjonalizacji 
oraz obrazuje olbrzymią i nie­
zmiernie cenną dla naszego 
przemysłu węglowego pomoc 
Związku Radzieckiego, która u-

4
wincji Sinkiang. 10 lipca br. 
żywy Budda Geda wyjechał do 
Tybetu, aby przedstawić polity. 
kę centralnego rządu ludowe­
go wobec ludności Tybetu. Ge­
da nawoływał do ścisłej jedno­
ści między ludnością tybetań­
ską a armią ludowo-wyzwoleń- 
czą, zyskując powszechne po­
parcie wśród lamów j ludności 
tybetańskiej.

Owocna działalność GeJy 
wzbudziła zaniepokojenie wśród 
agentów imperializmu brytyj­
skiego, działających w Tybecie, 
którzy postanowili go zlikwi­
dować. Dnia 22 sierpnia Ford 
zamiar ten wykonał.

Przedstawiciela Tybetu oraz 
innych mniejszości narodowych 
wyrazili oburzenie z powodu 
akcji imperialistów brytyjskich 
i reakcyjnych władz w Lhassa 
oraz ’ zapewnili centralny rząd 
ludowy o swym pełnymi popar­
ciu w celu pokrzyżowania in­
tryg imperialistów, którzy dążą 
ido wywołania rozłamu w Tybe­
cie.

Walka z analfabetyzmem 
w zakładach pracy

WARSZAWA (PAP). Pań- 
stwowa Komisja Planowania 
Gospodarczego wydała na 
wniosek CRZZ, w porozumie­
niu z ministrem Oświaty i peł­
nomocnikiem rządu do walki e 
analfabetyzmem, zarządzenie, 
w którym po-leca do 1 maja 
1951 r. przeprowadzić likwida­
cję analfabetyzmu wśród robot-

Miasto
bez analfabetów

OLSZTYN (PAP). Do biu­
ra pełnomocnika rządu napły­
wają meldunki o przeprowa­
dzaniu całkowitej likwidacji 
analfabetyzmu w poszczegól­
nych gromadach i miastach. O- 
statnio meldunek taki nadszedł 
z Nowego Miasta nad Drwęcą 
w województwie olsztyńskim. 
Dzięki sprężystemu kierownic­
twu miejscowych władz, 
współpracy PZPR i wysiłkom 
organizacji społecznych i na­
uczycielstwa w mieście tym 
wszyscy obywatele umieją już 
czytać i pisać, 

możMwia nam wprowadzenie 
mechanizacji pracy w górnic­
twie, a tym samym podniesie­
nie wydajności i ułatwienie 
pracy górnika.

Większość maszyn i sprzętu 
górniczego rozmieszczono na 
dziedzińcu Instytutu, wewnątrz 
pomysłowo urządzonego mode­
lu fragmentu kopalni.

Powszechne zainteresowanie 
wzbudza olbrzymi kombajn 
produkcji radzieckiej typu 
„Donbas", który jednocześnie 
urabia, kruszy i ładuje węgiel. 
Kombajny tego typu dostarcza­
ne nam przez Związek Radziec­
ki pracują już obecnie w na­
szych kopalniach.

Umieszczono tu również no­
woczesne modele wrębiarki 
chodnikowej, której produkcję
— w oparciu o dokumentację 
techniczną dostarczoną nam 
przez Związek Radziecki —■ 
rozpoczniemy w okresie planu 
6-letn.iego. Widzimy również 
mechaniczne ładowarki zabie­
ra ko we oraz automatyczne 
przenośniki produkcji radziec­
kiej.

Wystawa stanowi wspaniały 
dokument rewolucji technicz­
nej, jaką dokonała się i doko­
nuje w naszym przemyśle wę­
glowym, rewolucji, która two­
rzy w górnictwie nową epokę
— epokę socjalistycznego po­
stępu technicznego. Daje ona 
świadectwo, że polski przemysł 
węglowy, że górnik, technik i 
inżynier pracą Swą w oparciu o 
przykład i pomoc Związku Ra­
dzieckiego, swoim trudem i 
twórczą myślą bjerze czynny 
udział w budowie nowej, lep­
szej przyszłości naszego Pań­
stwa.

ników we wszystkich zakładach 
pracy.

Zarządzenie PKPG poleca dy­
rektorom i kierownikom zakła­
dów pracy udzielić daleko idą­
cej pomocy przy likwidacji *- 
nalfabetyzmu w przedsiębior­
stwach im podległych przez wy­
korzystanie wszelkich stoją­
cych do ich dyspozycji środ­
ków.

Zarządzenie PKPG nakłada 
następnie na dyrektorów i kie­
rowników zakładów pracy obo­
wiązek zatrudniania robotni­
ków analfabetów w okresie 
trwania nauki tylko w zmia­
nach dziennych oraz unikania 
przenoszenia ich na miejsce 
pracy odlegle terenowo od 
miejsca, w którym odbywa się 
kurs. Dla robotników analfabe­
tów zamieszkałych w dużej od­
ległości od miejsca pracy mają 
oni zorganizować dojazdy, sko­
ro tylko warunki techniczne na 
to pozwolą.

Wszyscy analfabeci i półanal­
fabeci w zakładach pracy po­
winni być objęci nauką naj­
później do 20 grudnia br.

„Dzień górnika" 
na ŚLĄSKU

(Ciąg dalszy te sir. 1) 
technicznych stworzyć najpo­
myślniejsze warunki pracy dla 
polskiego górnika, inżyniera i 
technika, aby podnieść na wyż­
szy poziom produkcję.

Przed górnikami polskimi 
stoi zadani© dalszego rozwija- 
nia, rozszerzania i wzbogacania, 
form współzawodnictwa pracy, 
zapoczątkowanego przez nie­
odżałowanej pamięci tow. 
Pstrowskiego.

Przed nami stoi zadanie zde’ 
cydowanej walki o żelazną, so­
cjalistyczną dyscyplinę pracy w 
naszych kopalniach i zakła­
dach.

Przed nami zadanie zachowa­
nia rewolucyjnej czujności wo­
bec wrogów, dyweraantów- i sa- 
botażystów.

Obok nas są państwa kapi­
talistyczne, a wewnątrz kraju 
niedobitki klasy kapitalistycz­
nej. Strzeżemy jak źrenicy oka 
naszych kopalń twierdz bu­
downictwa soc balistycznego.

Przyjaźń ZSRR, przykład 
ZSRR, pomoc ZSRR ułatwi nam 
zorganizowanie i unowocześ­
nienie naszego przemysłu wę­
glowego.

O wypełnienie tych zadań 
trzeba walczyć, walczyć co­
dziennie z naszą górniczą wy­
trwałością i zapałem. W walce 
tej uaktywnić trzeba wszystkie 
ogniwa naszej wielkiej górni­
czej armii.

Tow. Bierut — wielki przy­
jaciel górników wskazuje, że 
„od tego, czy codzienna twór­
cza praca naszej największej 
armi przemysłowe j — górni­
ków — będzie szła sprawnie, 
zależy w niemałym stopniu 
nasze zwycięstwo na froncie 
wielkiej i decydującej dla roz­
woju i pomyślności naszego na­
rodu bitwy o uprzemysłowienie 
Polski.

Wierzę, że górnicy, którzy 
przez dziesiątki lat byli przo­
dującym, bohaterskim oddzia­
łem klasy robotniczej, którzy 
wiele sławnych stronie wpisali 
do historii walk rewolucyjnych 
polskiego proletariatu, którzy 
przez 5 lat od wyzwolenia da­
wali dowody wielkiej ofiarno­
ści i patriotyzmu, nie zawiodą 
zaufania Partii i Rządu, nie za­
wiodą zaufania narodu, darzą­
cego ich miłością i szacunkiem 
i wykohają z honorem wielkie 
zadanie stojące przed górnic­
twem węglowym.

NIECH ŻYJĄ GÓRNICY 
POLSCY — BOHATEROWIE 
PRACY SOCJALISTYCZNEJ, 
CZOŁOWY ODDZIAŁ KLASY 
ROBOTNICZEJ!

NIEGH ZYJE PRZEWODNI­
CZĄCY KC PZPR TOW. BO­
LESŁAW BIERUT — PRZYJA­
CIEL GÓRNIKÓW!

NIECH ZYJE WIELKI STA­
LIN, CHORĄŻY ŚWIATOWE­
GO OBOZU POKOJU!

Witany burzą oklasków za­
biera następnie głos przewod­
niczący delegacji radzieckiej, 
wiceminister przemysłu węglo- 
wgo ZSRR — Uljanow.

Okrzyki I owacja na cześć 

przyjaźni polsko-radzieckiej, 
Chorążego pokoju i Wodza 
światowego proletariatu — Ge­
neralissimusa Józefa Stalina. 
Prezydenta RP Bolesława Bie­
ruta, Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i czołowych 
przodowników pracy w górni­
ctwie przerywają często pło­
mienne przemówienie przed­
stawiciela bratnich narodów 
radzieckich.

Gorącą owacją powitali ze­
brani zapowiedź przemówienia 
przewodniczącego delegacji 
chińskiej, Jang Tchiang-Tchan- 
ga, który wśród żywiołowego 
entuzjazmu zebranych i okrzy­
ków na cześć przywódcy mas 
pracujących Chin Ludowych •— 
Mao Tse-Tunga oraz Generalis­
simusa Józefa Stalina przeka­
zał przewodniczącemu Zw. Za w. 
Górników ■— Czerwińskiemu, 
czerwony sztandar, upominek 
górników chińskich dla górni­
ków polskich.

„Prowadząc wspólnie z Wa­
mi walkę o pokój — oświad­
czył m. In. mówca — jesteś­
my pewni, że w oparciu o 
Związek Radziecki, zwycięży­
my"!
Przewodniczący prezydium 

akademii odczytał następnie li­
stę górników, którym w uzna­
niu zasług na polu współza­
wodnictwa, racjonalizacji j me­
chanizacji kopalń nadane zosta­
ły odznaczenia państwowe.

Wśród burzliwych oklasków 
l okrzyków na cześć przodow­
ników pracy i racjonalizatorów 
minister górnictwa udekorował 
najwybitniejszych , przodowni­
ków pracy orderem „Sztandar 
Pracy" I klasy.

Uczestnicy akademii wysto­
sowali do Prezydenta RP Bo­
lesława Bieruta następnie depe­
szę, którą podajemy oddzielnie.

Odegraniem hymnu górnicze­
go zakończorp oficjalną część 
akademii. Następnie odbyła s;ę 
bogata część artystyczna.

W obiedzie górniczym, któ­
ry odbył się po akademii, wzię­
li udział wszyscy przybyli na 
„Dzień Górnika" jąrzekfetawi- 
ciele władz oraz członkowie de­
legacji zagranicznych.

Ludność ANGLII 
wzywa rząd brytyjski 
do zwiększenia wysiłków 
na rzecz pokoju

LONDYN (PAP). Narodo­
wa Rada Walki o Pokój (orga­
nizacja pacyfistyczna składają­
ca się z 40 angielskich organiza­
cji walczących o pokój, lecz nia 
wchodzących w skład Brytyj­
skiego Komitetu Obrony Poko­
ju) opublikowała oświadczeni©, 
w którym domaga się, aby rząd 
brytyjski „natychmiast przeka­
zał instrukcje swym przed­
stawicielom w ONZ,, mające na 
celu podjęcie wszystkich wysił­
ków!, aby jakmaijszybciej zakoń­
czyć wojnę w Korei 1 ustano­
wić pokój drogą rokowań".

— Co się stało, to się nie odstanie!... Mam 
do was chłopcy, jeszcze jedną sprawę: Swi- 
rid Sidorowicz Łysienko kazał, ażeby jutro 
w porze obiadowej wszyscy komsomolcy przy­
szli do piwnicy zakładu hydraulicznego. Misza 
wie, gdzie to jest.. I pomyślcie o tym, co wam 
mówiłam...

Następnego dnia w czasie przerwy obiado­
wej Łysienko zajrzał do Wali: jej maleńka 
radiostacja znajdowała się w. dalekim kącie 
ogromnych zawalonych śmieciami i gratami 
podziemi fabryki hydraulicznej. Obok Wali 
siedział baturinowiec Misza.

Pocoś tu przyszedł? —- zapytał go ostro 
Łysic? ko.

— Wala prosiła, żebym wstąpił i zrepero- 
war tu coś niecoś.— odpowiedział zmieszany 
Misza

— Zabraniam tu przychodzić bez mojego 
pozwolenia! Rozumiesz?

Gdy Misza znikł w mrokach podziemia, 
Łysienko zbliżył się do Wali.

— Nudno tu. Swlridzie Sidorowiczu — po­
skarżyła się dziewczyna- Siedzę cały dzień 
sama.. i nie robię tego, co powinnam napraw­
dę robić...

— Mówisz, że nudzisz się? A radiostacja? 
Radiostacja, to nic? — Łysienko zasępił się. 
— Wy, młodzi, nie macie cierpliwości! Nie. 
chcecie zrozurfiieć. że prowadzimy cichą woj­
nę — równie groźną i niebezpieczną jak 
każda inna- Niedługo rozpoczniemy otwartą 
wojnę — trochę cierpliwości! Czy doprawdy 
nie rozumiesz, jak wielką sprawę ci powie­
rzono? Przecież nawiązujesz ła.czność z Wiel­
ką Ziemią z naszą ojczyzną! Bez ciebie nie 
wiedzielibyśmy, co się tam dzieje! I jeszcze 
coś! Jutro zwołujemy zebranie Komsomołu- 
Przygotuj się. jak należy... ■
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Nie tak łatwo przyszło Łysience i Wali od­
naleźć w ciemnych podziemiach komsomol­
ców. Młodzi zebrali się w takim zakątku, do 
którego ktoś niewtajemniczony za nic nie 
zdołałby trafić.

— Czy wszyscy są obecni? — spytał Ły- 
sienko. — Obcych nie ma? Sprawdź, Michale!

Misza oświetlił swoją latarką wszystkich 
zebranych i uważnie obejrzał otaczające ich 
graty i stosy gruzów-

Łysienko stał obok beczki, która odgrywała 
rolę stołu prezydialnego i uprzedził chłopców, 
by zachowywali się cicho, ze względu na mo­
cny rezonans w podziemiach.

— Chcę was zapoznać — powiedział Ły­
sienko — z waszym kierownictwem.

— Cóż to za „kierownictwo"? — spytał 
jeden z komsomolców-

— Mnie znacie — powiedział Łysienko 
i szmer uznania rozległ się wśród tłumu mło­
dzieży, siedzącej na podłodze.

— Prócz tego obecny tu jest sekretarz or­
ganizacji komsonrolskiej kombinatu. Samiście 
go wybierali. — eo prawda przed zejściem do 
podziemia- Poznajecie? — Łysienko podniósł 
zapalniczkę i Zbliżył jej słaby kołyszący się 
płomyk do twarzy dziewczyny, stojącej obok 
niego.

Przy świetle tego maleńkiego światełka je­
szcze bardziej zgęstniał mrok, zalegający 
podziemie. Twarz dziewczyny wystąpił* ja­
sną plamą na tle gęstej eiemności. , ,

— To Wala! — rozległy się głosy. — To 
Wala! Jakże to możliwe? Przecież ją roz­
strzelali hitlerowcy!

— Tak, chłopcy, to ja! — powiedziała dziew­
czyna. — To prawda że rozstrzelali mnie nie­
mieccy żandarmi- Znajdowałam się w dole 
pod stosem trupów. A jednak jestem tu... — 
zamilkła. Potem ciągnęła — Co się stało, 
chłopcy? Co się stało z naszą dyscypliną? 
Rozpatrzymy wszystko po kolei... Wybierzmy 
przewodniczącego i

—Walę! Walę! — jednogłośnie, choć cicho 
zaszemrał tłum.

Wala zastukała ołówkiem w beczkę 1 po­
wiedziała. jak zazwyczaj:

— Dziś na porządku dziennym mamy do 
rozpatrzenia ważną sprawę. Zreferuje ją 
Swirid Sidorowicz Łysienko. Macie glos, to­
warzyszu Łysienko!

— Chciałem wam powiedzieć chłopcy, — 
rozpoczął Łysienko — że przed bankietem 
u Rodriana zebraliśmy w tej piwnicy wielu 
spośród starszych robotników którzy wcięli 
Udział w tym przyjęciu i poradziliśmy im, 
jak się mają tam zachowywać. Musimy zmie­
nić metody stosowane tu przez nas przed przy­
byciem Rodriana. Ten człowiek nie da się 
tak łatwo wyprowadzić w pole. Omawialiśmy 
tę kwestię na zebraniu partyjnym i postano­
wiliśmy przedsięwziąć szereg nowych środ­
ków zaradczych. Czego żądamy od was? 
Przede wszystkim — opanowania j cierpli­

wości. Rzeczą konieczną jest również zajmo­
wanie się agitacją. Opowiadajcie całą prawdę 
o krucieństwach hitlerowców, o gwałtach 
i łupiestwach policji i gestapowców. Wyjaś­
ni jcie. że praca intelektualna przy okupantach 
stała się niepotrzebna, że człowiek z wykształ­
ceniem dla nich jest tylko gorszą siłą roboczą. 
Przypominajcie, że tu, na wschodzie, stosują 
się najniższą stawkę płac- Mówcie o tym że 
wszystkie osiągnięcia rewolucji październiko­
wej zostały przez nich zniweczone... Niech 
ludzie się dowiedzą, jak przed przyjazdem 
Rodriana. który niejedno już w życiu widział, 
nasi nowi „panowie'' byli zaskoczeni, zetknąw­
szy się z naszą wysoką techniką i ogromnym 
rozmachem naszej produkcji. Lecz wszystka 
to trzeba robić z głową, bez niepotrzebnego 
pospiechu.

Siedzący w pierwszym rzędzie wyrostek, 
który wciąż porywał się. by coś powiedzieć, 
wysunął się naprzód i powiedział donośnym, 
szeptem:

— Ciągle tylko sabotaż i rozmowy... Pytam, 
kiedy zaczniemy bić faszystów?

Wala nie wytrzymała:
— Poczekajcie, Swiridzie Sidorowiczu! Po­

wiem sama towarzyszom, kiedy to nastąpi!..* 
Oddaliśmy się sprawie, od której zależy na­
sza przyszłość, nasze życie. Nie macie prawa 
dokonywać żadnych zbrojnych napadów, żad­
nych dywersy.j bez rozkazu dowództwa!•..- 
Przyjdzie czas, kiedy weźmiecie udział w ope­
racjach — i to w jakich jeszcze! Kto z nas 
ocaleje j dożyje chwili oswobodzenia Krasno- 
daru i ojczystego Kubania, tego nie wiem. 
Lecz musimy być na wszystko gotowi i uni­
kać zbytecznych, niepotrzebnych ofiar. Czy 
rozumiecie, chłopcy?

Szmer uznania rozległ się wśród tłumu 
młodzieży.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Lłatuść

nabycie artykułów 
pierwszej potrzeby 

Sieć spółdzielczych sklepów spo­
żywczych w Kościanie jest silnie 
rozwinięta. Wydawać by się mo­
gło na pierwszy rzut oka,' że pod 
tym względem w grodzie nad- 
obrzańskim jest jak najlepiej.

Rozbudowując punkty dystrybu­
cji towarów pierwszej potrzeby, 
PSS zapomniała zupełnie i po ma­
coszemu potraktowała peryferie. 
Szczególnie upośledzono jest osie­
dle zw. „Błoniami", które pozba­
wione jest sklepu. Aby kupić za­
pałki, mąkę, sól czy też dowolny 
towar codziennego użytku, trzeba 
biec do najbliższego sklepu, odda­
lonego o ca 1200 m drogi. Ile traci 
się przy tym cennego czasu?

Należy też zaznaczyć, że na 
Błoniach istniały kiedyś 2 sklepy 
artykułów spożywczych, które o- 
becnie stoją unieruchomione i cze­
kają, aby wreszcie PSS pomyślała 
o ich otwarciu. Przecież podsta­
wowym założeniem handlu uspo­
łecznionego jest właśnie udogod­
nienie i służenie światu pracy. Mie­
szkańcy Błoni słusznie domagają 
się sklepu i prośba ich zasługuje 
w całej pełni na urzeczywistnienie.

(Jók)

Kobieta przewodniczącym 
Prezydium PRN 

w Czarnkowie
Na V plenarnej sesji Pow. Rady 

Narodowej w Czarnkowie złożył 
swą rezygnację dotychczasowy 
przewodniczący Prez. PRN Ber­
nard Michałowski, który obejmie 

inne stanowisko. Rada Narodowa 
wybrała na jego miejsce ■— ob. 
Otylię Knchcińską, zajmującą do­
tąd stanowisko wiceprzewodniczą" 
cej PRN w Wągrowcu. Jest to 
jeszcze jeden poważny awans, po­
wierzający kobiecie odpowiedzial­
ne stanowisko. Nowa gospodyni 
powiatu złożyła przyrzeczenie wy­
pełniania solennie i z całym po­
święceniem swych obowiązków, 
dla dobra klasy robotniczej i Pol­
ski Ludowej. Zapoznała się ona z 
członkami i pracownikami Prezy­
dium, rozpoczynając swe urzędo- 
danie z dniem 1 grudnia br.

Społeczeństwo czarnkow-kie, ży­
czy Gospodyni swego powiatu per 
wodzenia na nowej placówce pra­
cy i osiągnięcia wydatnych wyni­
ków w wielkim dziele budowy so­
cjalizmu. (s)

Rady Narodowe - szkoła
rzqd!ienia msas

Pod tym hasłem Powiatowa 
Rada Narodowa w Jarocinie 
odbyła swą V Sesję w odświęt­
nie przystrojonej świetlicy 
Spółdzielni Produkcyjnej w Ko­
tlinie. Przewodniczył ob. Jur- 
gawka.

Na wstępie złożyli śluboiwa- 
nie nowi członkowie PRN: Jan 
Cyprian, Walenty7 Idziaszek,-! 
Kazimierz Jagła i Leokadia! 
Piekniewska, po czym przewód- i 
niczący Prezydium PRN ob. Ko- 
plinór złożył szczegółowe, nace­
chowane krytyką i samokryty­
ką sprawozdanie z działalności 
iPreaydium Powiatowej Rady 
Narodowej za III kwartał. Spra­
wozdawca zaznaczył m. in., że 
w minionym okresie obok in­
nych bardzo ważnych zagad­
nień na czoło prac Prezydium 
wysunęło się zagadnienie orga­
nizacyjne zespolenia aparatu 
byłego Starostwa Powiatowego, 
Związku Samorządowego i u-

rzędów dotąd niezespolonych. 
Okres sprawozdawczy — to o- 
okres organizacyjny, co było 
powodem częściowego zanie­
dbania innych mniej ważnych 
spraw.

W pracy naszej — powie­
dział ob. Kopliner — widzimy 
błędy, ale nie znaczy to, że nie 
mamy osiągnięć. Staraliśmy się 
o potrzeby klasy pracującej, 
polepszenie bytowania, zaopa­
trzenia i usprawnienia usług.

W rzeczowej dyskusji nad 
sprawozdaniami Komisji o- 
mawiano sprawę budowy 
szkoły w Kolonii Ostrow­
skiej, gmina Szymanowice, 
sprawę spółdzielni produk­
cyjnej Roszków, przyspiesze­
nie elektryfikacji spółdzielni 
produkcyjnych w Roszkowie 
i Kotlinie, sprawę mieszkań 
dla świata pracy w miastach 
i szerszego uaktywnienia 
pracy Komisji Odwoławczo-

Świadomość zadań pomaga
w realizacji planów produkcyjnych

Przed terminowa realizacja 
planów produkcyjnych na­
kreślonych w 6-letnim pla­
nie — to jedno z naczel­
nych zadań związków za­
wodowych, które są współ- 
budowniczymi ustroju socja­
listycznego.

świadomość tych zadań 1 
współodpowiedzialność za 
ich wykonanie — to naczel­
ne hasło, którym winny żyć 
rady zakładowe, koła i gru­
py związkowe na równi z 
kierownictwem i podstawo­
wymi organizacjami partyj­
nymi. Toteż zapoznanie się z 
podstawowymi założeniami 
6-letniego planu aktywu 
związkowego, a tym samym 
pełnego uświadomienia kla­
sy robotniczej i mas pracu­
jących jest troską wszyst­
kich organizacji związko­
wych od C. R. Z. Z. do grup 
związkowych włącznie, które 
realizując plany produkcyj­
ne bezpośrednio, podnieść 
mają wydajność pracy, pro­
wadzić współzawodnictwo i 
troszczyć się o obniżkę ko­
sztów własnych.

W tym celu P. R Z. Z. 
wspólnie z Powiatową Radą 
Szkoleniową zaplanowało o- 
gółem 13 kursów 16-godzin- 
nych o Planie 6-letnim, któ­
re obejmą ca 500 związkow­
ców, odbędzie się 6 kursów 
międzyzwiązkowywh, i to 2 
w Kępnie i po 1 w Ostrze­
szowie, Laskach, Dorucho­
wie i Grabowie oraz 7 zwią-

! zkowych tj. 2 — ZZK, 2 — 
ZZ Prac. Budowlanych, 1 — 
Zw. Zaw. Prac. Leśnych i 
Drzewnych, 1 — Zw. Zaw.
Pracow. Spółdzielczych i 1—- 
Zw. Zaw. Prac. Spożywczych.

Kursy te mają być ukoń­
czone dó 31 grudnia br. zgo­
dnie z wytycznymi C. R. Z. Z. 
Przebieg szkolenia na 7 kur­
sach wykazuje, że na ogół 
frekwencja jest słaba i wa­
ha się od 50—70%. Trzeba 
stwierdzić, że winę za ten 
stan rzeczy ponoszą zarówno 
kierownicy kursów jak i 
władze związkowe, przewod­
niczący rad zakładowych i 
kierownictwo, które nie do­
cenia znaczenia tego szkole­
nia.

Dla usunięcia niedociąg­
nięć i wzmocnienia frekwen­
cji P. R. Z. Z. przeprowadzi 
naradę roboczą w dniu 7 
grudnia o godz. 16.30 w 
świetlicy P. Z. Z. Młyny w 
Kępnie, al. Marcinkowskiego 
(obok kina „Bajka”, na któ­
rą winni się stawić wszyscy 
wykładowcy, kierownicy kur­
sów ze sprawozdaniami, 
przewodniczący rad zakła­
dowych i zarządów od­
działów i kół związkowych 
oraz kierownicy zakładów 
produkcyjnych.

W naradzie weźmie udział 
delegat O. R. Z. Z. i przed­
stawiciel KP PZPR oraz se­
kretarze podstawowych or­
ganizacji partyjnych. «.p. z.)

Mieszkaniowej przy Prezy­
dium Powiatowej Rady Na­
rodowej.
W dalszym ciągu obrad prze­

wodniczący Prezydium PRN 
wygłosił referat pt.: „Zagad­
nienie przebudowy wsi", w któ­
rym stwierdził, że obok zagad­
nienia 6kupu zboża, którym ży- 
je wieś, wysuwa się na czoło 
sprawa spółdzielczości. Obser­
wujemy w naszym powiecie pe­
wien przełom na tym odcinku. 
Chłop mało- i średniorolny po­
wiatu jarocińskiego zaczyna ro­
zumieć że spółdzielczość pro­
dukcyjna to jedyna droga do 
wyrwania go ze szponów wyzy­
sku bogacza wiejskiego, to je­
dyna droga do materialnego i 
kulturalnego polepszenia życia. 
Mówca stwierdził dalej, że na 
odcinku zakładania spółdzielni 
produkcyjnych obserwuje się 
jednak stosunkowo mały udział 
Rad Narodowych, co powinno 
się zmienić.

W powiecie jarocińskim 
istniały w roku 1949 tylko 
dwie spółdzielnie produkcyj­
ne i to w Roszkowie i Kotli­
nie, które stanowią dziś wzór 
zespołowej gospodarki, W 
roku bieżącym za pociągają­
cym przykładem Roszkowa i 
Kotlina powstało w powiecie 
dalszych 14 spółdzielni pro­
dukcyjnych, a mianowicie: 
Wszołów, Ordziln, Przekup- 
ków, Pawłowice, Chrzan, 
Lgów, Kretków, Żółków, Łob- 
zowiec, Bielejewa, Dębno, 
Boguszyn i ostatnio powsta­
ła w Tarcach.
Przystępując do punktu 6 po­

rządku obrad Powiatowa Rada 
Narodowa uchwaliła dodatko­
wy budżet na rok 1950, który 
w dochodach jak i wydatkach 
wykazuje 159 895 000 zł w sta­
rej walucie.

Z kolei członek Prezydium 
PRN — ob. Wójcie szykowa 
podsumowała wyniki akcji wal­
ki z analfabetyzmem w powie­
cie jarocińskim, stwierdzając, 
że dotąd ponad 1000 osób pod­
jęło naukę początkowego na­
uczania. Istnieje tylko nikły 
procent opornych, których ak­
tywiści terenowi postarają się 
wciągnąć jeszcze w tym roku 
do rozpoczętej akcji tak, by po­
wiat jarociński w roku 1951 
nie posiadał żadnego analfabe­
ty. Dużo wysiłku włożyło w tę 
akcję nauczycielstwo powiatu 
jarocińskiego.

STEFAN STAWICKI 
korespondent „Głosu"

-------------------------------........................... .....

Dzięki pomysłom racjonalizatorskim 
wzrosła produkcja 
mączki ziemniaczanej

' chłopów ma na przednówku 
ogromne znaczenie-

Po zakończeniu rozmowy 
wchodzimy do wnętrza wy. 

, twórnl, aby zapoznać się z prze­
biegiem produkcji. Wyjaśnień 
udziela ze znajomością rzeczy 
ob. Prałat/ N.c dziwnego, że 
zna się na rzeczy. Przecież pra- 

! cuje tutaj już 26 lat —- w tym 
„ , T_ ~ - - . ” , ,'io osiaimcn iaKo Kierownk z.a-Rady Narodowej w Osiecznej, L - - - - .............
bo gdyby tak nie było, to przy 
pomocy szarwarku możnaby 
drogę doprowadzić do znośniej­
szego stanu-

*Po tej „trzęsącej" i 
zajeżdżam do krochmalni- Kie­
rownik jej ob. Michał Prałat 
zajęty jest właśnie przyjmowa­
niem ziemniaków od małorol­
nego chłopa ob Jana Sobko- 
wiaka z gromady Kąty. Po po­
braniu próbki, zbadano procent 
skrobiowoścj ziemniaków j o- 
kazało się, że zawierają aż 17®'o. 
Rozmawiając z dostawcą do- czyszczania tzw. szlamu oraz 
wiaduję się o korzyściach pły- i wszelkiego rodzaju zmiotek i 
nacych z kontraktacji ziemnia- ' spłóczek produkuje się mączkę 
ków przemysłowych. Ob. Sob. ziemniaczaną trzeciego gatun- 
kowiak zakontraktował i zobo- ku. A więc z surowca, który 
wiązał się dostarczyć 30 kwin­
tali.
16.12 
10% 
gdyż 
ziemniaki zawierają powyżej 
15% skrobi- Niezależnie od pre­
mii dostawca otrzymuje 25% 
wycierek ziemniaczanych, 50 
gramów mączki za każdy kilo­
gram powyżej 15®/o skrobiowo- 
ści j 15 groszy za każdy kwin­
tal tytułem dowozu do wytwór, 
ni. o ile odległość przekracza 
5 km.

Z tego zestawienia wynika 
że korzyści dla 'plantatorów 
ziemniaka przemysłowego są 
bardzo duże nie licząc możno­
ści pobierania zaliczek, co dla 
małorolnych i średniorolnych

Pracownicy poszukiwani
Księgowych technicznych, biegłego kierownika 
kancelarii, 2 kalkulatorów, 2 magazynierów, 2 
kierowników gospodarstw, 3 kowali, 3 murarzy 
przyjmiemy zaraz na warunkach umowy zbioro’ 
wej. Reflektuje się na siły fachowe, mieszkanie 
wolne. Wnioski wraz -z życiorysami i opinią od 
miejscowych władz prosimy kierować do PGR 
zespół Brzoza, pow. 1 poczta Strzelce Krajeńskie, 
woj. Zielona Góra. * K2562

Wolne posady
' Gosposia, dziewczyna uczciwa. 

Poznań. Limanowskiego 25. 
m. 3_______________ 12081;
Ucznia tokarskiego do war­
sztatu mechaniczno - tokarskie­
go. Lis, Wenecjańska 10.

12089;

Sprzedaże

200 kobiet do skubania drobiu na dobrych wa­
runkach zatrudni natychmiast Tuczamia i Rzeź 
nia Drobiu, Poznań-Bonin- Dla zamiejscowych 
noclegi zapewnione. Osobiste zgłoszenia w Ref. 
Personalnym: Poznań, ul. Bonin 15/17, dojazd 
tramwajem nr 11 (Winiary). K2600
Kasjerka, fakturzysla handlowy potrzebni zaraz 
lub od 1 I 1951. Życiorys, odpisy świadectw upra­
sza się nadsyłać pod adresem: Młyn P.Z Z. w Cy- 
chrach, poczta Dębno Szczecińskie* K2594

Kupimy zaraz

SAMOCHÓD 
OSOBOWY 

w dobrym stanie, na 
chodzie, mało uży­
wany.

Oferty kierować do 
Zarządu PSS w Zielonej 
Górze w terminie do 
dnia 20 grudnia br.

K2596

Zguby
Znaleziona zegarek męski — 
29. 11. 1950 przed kinem 
„Bałtyk". — Odebrać można: 
Fredry 6, m. 6. 5075p

Wolne lokale
Mieszkania 4-pokojowe ,2-po- 
kojowe, wyłączone, wskaże 
Gruszczyński, Poznań, Wawrzy­
niaka 22. 12128;

133

Przewielebnemu Duchowieństwu, Delega­
cjom Związku Dentystów z Kalisza, Ośrodka 
Zdrowia z Ostrzeszowa, Kolegom, Krewnym 
i Znajomym za złożone wieńce, kwiaty, wy” 
razy współczucia i oddanie ostatniej przysługi 
mojemu kochanemu mężowi, śp.

Stanisławowi Szostakowi
składamy serdeczne

. Bóg zapiać!
żona, syn i synowa

Ostrzeszów, Rvnek 14 r 12064£
.......■linii .. .........................■ii-iii... nimir irr-

Dom Wrzełni korzystnie sprze­
dam. Oferty Glos Wielkopol­
ski dla 12073;.____________
Okratowanie żelazne sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. dla 12095;.

We wsi Grodzisko w pow. le­
szczyńskim istnieje krochmal­
nia wytwórnia tak cenionej 
przez gospodynie domowe męcz- 
ki ziemniaczanej. Do wsi lej 
prowadzą dwie drogi. Wybra­
łem drogę bliższą, lecz jak się 
okazało, jest ona pełna wybo­
jów, nigdy widocznie n'ę re­
montowana. Zapomniało o niej 

1Taki ' z'al
’’ kładu- Jako były robotnik-fa- 

• , chowiec ob. Prałst dokonał sze­
regu ulepszeń. Pierwszego ule* 

‘, pszenia pomysłu kierownika 
I dokonano w dziedzinie bezpie-aoKonano w azieazin.e 

podróży ' czeństwa pracy. Założono do- 
1 -1 TJ*” * — '' 4 !»• a rl nmr rfdatkoWą rurę dla odprowadze­

nia wycierek, dzięki czemu za- 
. bezpleczono robotników przed 
iwypadkami przy przekładaniu 
rury nad inne baseny. Drugi 

I pomysł racjonalizatorski ob. 
: Prałata dotyczy już samej pro­
dukcji. Dzięki zastosowaniu 
specjalnego aparatu do prze-

Otrzymał należność po 
zł za kwintal, a ponadto 
premii od sumy ogólnej, 
dostarczone przez niego

O Puchar Polski
S-óJrtla (Kallsi) A ,4 
Ogniwo (Kalisz] & ■ I

W rozegranych zawodach 
piłki nożnej „Spójnia" pokona­
ła młodą i dobrze zapowiada­
jącą się drużynę ,,Ogniwa" w 
stosunku 2:1 (0.0). Bramki zdo­
byli: Górowski i Wicha, a dla 
pokonanych lewy łącznik.

W przedmeczu w zawodach 
towarzyskich rezerwy „Spójni" 
pokonały „Ogniwo II" w sto­
sunku 12:L (Czech)

■ OGŁOSZĘ Jll D IOBNE M
■ ■ ■--------------------- ------------

Umywalki, muszle ustępowe fa­
jansowe, spiuczki, tanio sprze­
dam. Adres wskaże Głos Wiel­
kopolski nr 12079;.

Samochód małolitrażowy sprze­
dam. Poznań. Niegolewskich 
nr 16, m. 8. 12101;

Parcele, kamienice, domy — 
poleca, poszukuje Gruszcrń. 
ski, Poznań, Wawrzyniaka 22.

12129g

Kuchnię i sypialnie zorzedam.
Stolarnia, Poznań, Piekary 13b.

12098;

Opel-Blitz, 3-tonowy, po gene. 
ralnym remoncie, nowe ogu­
mienie, krvtv płachtą nieorze. 
makalną. 28 000. Wiadomość: 
Poznań, Hotel Continental — 
portiernia. 12109;

Wóz aa oponach do transporto­
wania bydła. Waga 1500 kg do 
ważenia bydła. Nowa 1-konka 
na oponach 4-osobowa. Para 
Szorów małoużywanvch Oferty 
Głos Wiką, dla 12083;.

Kupna
Parcelę — Willę — Kamienice 
kupłj cena obojętna). Oferty 
Głos Wlkp. dla 12032g.

Zamiana
Prasę hydrauliczną (Fordow- 
ską) lub frezarkę do metalu 
zamienię na samochód Simce. 
Dekawke lub dobry motocykl. 
Oferty Głos Wlkp. dla 12059;.

Dnia 3 grudnia 1950 r. zmarła .Materace, tapczany, wykonuje 
„Rekorda", Poznań, Stary Ry­
nek 29 (Kurzanoga). 12099;

Kamienice, domki. willę, par­
celę. gospodarstwa, mieszka­
nia wyłączone, okazyjnie. Pi- 
janowski, Poznań, Półwieiska 
nr 38. 12106;

12102g

dr Henryk Mandel
Dnia 30 listopada 1950 r. zamarł śmiercią tra' 

giczną

Pogrzeb odbył się dnia 4 grudnia br.
W Zmarłym straciliśmy dobrego i zacnego 

kolegę
Cześć Jego pamięci?

Związek Pracowników Służby Zdrowia 
Koło Ośrodek Zdrowia Kościanie.

K2583

Dnia 3 grudnia 1950 r. niespodziewanie za­
snęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa matka, teściowa, bratowa, 
babunia, przeżywszy lat 66, śp,

z Spillerów

Agnieszka Mańczyńska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm., 

o godz. 19.39 z domu żałoby w Obrze.
W ciężkim smutku pogrążana 

rodzina
Obra, Poznań, Błotnica, Radom

LBOhadia fonwslia
Zmarła przez kilkuletni okres swej pracy 

w naszym przedsiębiorstwie wyróżniała się pil­
nością i obowiązkowpścią. Cześć Jej pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., o go­
dzinie 8.45 z kaplicy cmentarza na Górczynie,

Miejska Poznańska Kolej Elektryczna 
Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 

K2605

W dniu 3 grudnia 1950 zmarł nagła , , 4

lekarz powiatowy w Kośeianie

długoletni kierownik muzyczny 
Polskiego Radia w Poznaniu

W Zmarłym tracimy oddanego kulturze mu­
zycznej Pracownika i serdecznego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm., 
godz. 12.30 na cmentarzu w Górczynie.

Dyrekcja Polskiego Radia 
Związek Zawodowy 

Pracowników Sztuki i Kultury 
Koło Polskie Radio K2602
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PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski" przyj­
muje PPK „Ruch". Cena prenumeraty zleconej: 
miesięcznie 4,05 zł. kwartalna 12.15 zł. półroczna 
24,30 zl. Telefon prenumeraty 62-25. Telefon 
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dawniej ginął bezużytecznie, 
i wyrabia się obecnie mączkę. 
Pomysł winien być zastosowa­
ny we wszystkich krochmial- 
niach.

W krochmalni grodziskiej 
uzyskuje się z tych odpadków 
po zainstalowaniu nowej apa­
ratury ponad 11 ton mączki 
kartoflanej wciągu jednej kam­
panii. Ponadto, zamiast dotych­
czasowych 5 obsługuje tę apa­
raturę 2 ludzi. Wprowadzone 
ulepszenia są tym cenniejsze, 
że przecież dokonał ich czło­
wiek bez dyplomu inżynier­
skiego, robotnik - praktyk. Po­
mysły racjonalizatorskie przy­
czyniły się także do tego, że 
załoga krochmalni osiąga z łat­
wością 120% nowej normy.

Dodać jeszcze należy, że su­
rowiec do krochmalni dostar­
czany jest przez rolników na 
podstawie umów kontraktacyj­
nych z powiatów: poznańskie­
go, chodzieskiego. gostyńskiego 
i leszczyńskiego. Wszystkie po­
wiaty wywiązują się dobrze • 
z kontraktacji przy czym pow. 
leszczyński wysunął się na pier­
wsze miejsce wykonując plan, 
w 136%. Dostawa ziemniaków 
przebiega sprawnie, co pozwala 
przypuszczać, że tegoroczna 
kampania w krochmalni gro­
dziskiej będzie zakończona 
przed terminem j ze znaczną 
nadwyżką.

GERARD URBANIAK 
korespondent „Głosu"

Centrala Odzieżowa Hurtownia w Poznaniu 
zawiadamia, że 

wyprzedaż towarów wybrakowanych 
odbywać się będzie

w sklepie C. O. w Poznaniu
przy ul. Kraszewskiego 9

a nie — jak podano we wczorajszym wydaniu 
— przy ul. Daszyńskiego 56. K2587

iiwiWMiiiwłi" wruw aętswHBiBeaggb wwsi

I Dnia 4 grudnia 1950 r. zmarła, opatrzona Sa” 
kramentarńi św., nasza ukochana ciocia, śp.

, . x Wesołowskich

Janina siomttiiia
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm., 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim, o 
czym zawiadamiają

SMMKI ■ w smutku pogrążeni
12136g siostrzenica i siostrzeniec z rodziną

b. Sodąlis Marianus
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm., o 

godzinie 12.30 z kaplicy cmentarza na Gó.czy­
nie. Msza iw. za duszę Zmarłego w piątek, 
8 ben., o godz. 3 w kościele św. Anny.
12144g * Żona z córką i zięciem

BIURO OGŁOSZEŃ: Poznań, ul. Gen. Swier* 
czewsldęgo 5. Telefon 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-6777/110. Biuro czynne od godz. 7—16.30, 

w soboty do 14.30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
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Robotnicy-racjonalizatorzy
w PIERWSZYCH SZEREGACH

budowniczych Polski Socjalistycznej
Każdy, kto znajdzie się na terenie pierwszej wojewódz­

kiej wystawy pomysłów racjonalizatorskich, zorganizowa­
nej przez ORZZ, zainteresuje się stoiskami przedsię­
biorstw zrzeszonych w Związku Zawodowym Pracowników 
Budownictwa, Ceramiki i pokrewnych zawodów w Polsce. 
A na pewno nie będzie takiego, który by chociaż na chwi­
lę nie przystanął przed praktycznymi przykładami bu­
downictwa „wczoraj i dziś”. Wczoraj — to od wieków 
niezmiennie stosowany system budownictwa jednostkowe­
go, dziś — to oparty na doświadczeniach radzieckich sy­
stem budownictwa zespołowego — metoda trójek murar­
skich.

zagrzaniem. Nie potrzeba doda­
wać, że łączy się to z dużymi 
oszczędnościami dla naszej go­
spodarki.

Patrząc na tę olbrzymią róż­
norodność pomysłów, mimo wo­
li nasuwa się przeświadczenie, 
że te sukcesy na polu racjona­
lizacji wypływać muszą z grun­
townej wiedzy technicznej i 
przygotowania teore tycznego. 
Że tak jest w istocie, świadczy

zademonstrowany przez ZISPO 
wzorowy klub racjonalizatorski 
z bogatym działem literatury i 
czasopism technicznych przo­
dującej techniki radzieckiej.

Pierwsza woj. wystawa po­
mysłów racjonalizatorskich wy­
kazała, jak niezbędną była te­
go rodzaju imprezą dla rozpo­
wszechniania pomysłów na­
szych racjonalizatorów.

Cz. W.
Widzimy tam pomysłowe ru­

sztowanie, nazwane od radziec­
kiego racjonalizatora rusztowa­
niem Maksymienki, taczki mu­
rarskie, ramki do cegieł, tor 
ułatwiający transport, szufle do 
rozrzucania zaprawy na murze 
i chochle murarskie. Te ostat­
nie coraz bardziej wypierają 
kielnie i niedaleki jest już 
czas, że kielnia będzie jedynie 
symbolicznym znakiem zawodu 
murarskiego. Na uwagę zasłu­
guj dalej taczka-kiiper do prze­
wożenia zaprawy murarskiej i 
nowoczesny system murowania 
otworów okiennych i tynkowa­
nia. Napis: „Trójki murarskie, 
łamiąc stare metody, przyniosły 
nową. wyższą organizację pra­
cy", jest nie tylko stwierdze­
niem olbrzymiego przewrotu, 
jaki dokonał się na odcinku 
pracy murarskiej, lecz jest ró­
wnocześnie sygnałem do zmia­
ny metod produkcji na pozosta­
łych odcinkach naszego budow­
nictwa.

Zwiastunami tego ogólnego 
przewrotu w budownictwie są 
racjonalizatorskie pomysły pra­
cowników Centralnego Biura 
P-o: ektów Architektonicznych 
i Budowlanych w Poznaniu. Jest 
więc model dachu oszczędnoś­
ciowego, pomysłu pracowni 
Konstrukcyjnej C. B. P. A. i B., 
dający duże oszczędności w ro- 
bociźnie przede wszystkim je­
dnak w drzewie. Praktyczne za­
stosowanie tego systemu bu­
dowania więźby dachowej dało 
ok 50% oszczędności drewna.

Ciekawy jest również model 
dachówki samonośnej, pomysłu 
inż Salomończyka, przewidzia­
nej do produkcji w ceramice 
czerwonej. Tego rodzaju da­
chówka nie potrzebuje łat da­
chowych i dlatego w zależno­
ści od wielkości budynku, daje 
oszczędność drewna od 20 do 
50%.

Dalszymi pomysłami, to za­
stosowanie glinobetonu (mie­
szaniny gliny i betonu) jako o- 
kładziny na zewnętrzne ściany 
•— pomysłu inż. Pogórskiego. 
Praktyczne zastosowanie tego 
pomysłu odbędzie się na ścia­
nach budującego się Sądu O- 
kręgowego w Poznaniu. Na u- 
wagę zasługuje również zasto­
sowanie prefabrykatu z betonu, 
zastępującego kamień. Pomysł 
ten zdał już egzamin w budo­
wie poznańskiego wieżowca.

Dużym sukcesem poszczycić 
się może inż. Wł. Mierzwiak, 
który obmyślił specjalny sy­
stem ogrzewania parowo-po- 
wietrznego. O wartości tego 
pomysłu świadczy fakt, że sy­
stem ten zastosowany zostanie 
we wszystkich wieżowcach w 
Polsce.

Mniej- bogata w pomysły ra­
cjonalizatorskie jest gospodar­
ka leśna. Lecz i tam widać po-

Tartini G. 
SONATA G-MOLL 

na skrzypce z fortepianem 
str. 30 zł 8,10

Paganini M. 
PERPETUUM MOBILE 

na skrzypce z tow. fortep- 
str. 28 zł 8,40

Friman W.
PIEŚNI MAZOWSZA
na głos z tow. fortep. 

str. 12 zł 3,90
Olearczyk W- 

WIATR POKOJU 
na głos z tow. fortep.

Pieśń masowa 
str. 3 zł —,90

Lasocki J. K-
SOLFEZ

zbiór ćwiczeń 1 i 2’głoso’ 
wych — część I 

str 216 zł 20,40

„Czytelnik"
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stęp: ulepszone, lub zgoła skon­
struowane narzędzia uprawy 
kultur leśnych i transportu są 
bardzo pomysłowe i przynoszą 
dużo korzyści i oszczędności w 
naszej gospodarce leśnej. Spo­
śród racjonalizatorów R. L. P. 
Poznań wyróżnia się Teofil No­
wicki, leśniczy Leśnictwa Pań­
stwowego Dąbrowa, pow. Sza­
motuły.

Pomysły racjonalizatorskie w 
rolnictwie stoją pod znakiem u- 
sprawnień maszyn rolniczych i 
ich najbardziej ekonomicznego 
wykorzystania. Świadczy to o 
żywym zainteresowaniu wsi 
sprawami techniki; świadczy to 
również o stale postępującej 
mechanizacji w rolnictwie.

Przykładem wzorowego wy­
korzystania siły pociągowej i 
maszyn rolniczych jest pomyśl 
ob. Wł. Skorzybuta, kowala ze­
społu PGR Tulce powiat Środa, 
umożliwiający rówoczesne pod- 
orywanie, sianie poplonów i 
bronowanie. Rezultat: 60% o- 
szczędności sił ludzkich i sprzę- 
żajnych.

Natomiast ob. Fr. Wasilew­
ski, kowal zespołu PGR Przy­
godzice, przez zbudowanie czy­
szczarki nasion buraczanych 
wykazał, że niedużym kosztem 
można zbudować samodzielnie 
niejedną maszynę, niezbędną 
dla gospodarstwa rolnego.

Dopiero jednak w obszernym 
dziale przemysłu metalowego 
uwidacznia się aktywność ro­
botników na polu racjonaliza­
cji. Dział ten jest nerwem i 
atrakcją wystawy; jest wskaź­
nikiem rozkwitu tego działu go­
spodarki narodowej w Polsce 
Ludowej, Dziesiątki nieraz bar­
dzo cennych pomysłów są tego 
raj wymowni e jsz ym przyk ład e m. 
Są więc bardzo liczne pomysły 
kolejarzy, pracowników zrze­
szonych w Związku Zawodo­
wym Pracowników Energetyki 
i Gospodarki Komunalnej. Bo­
dajże jednak najcenniejsze po­
mysły reprezentują pracownicy 
Zakładów Metalowych im. Jó­
zefa Stalina w Poznaniu. Ich 
przodująca pożycia wvpłvwa z 
tego, że na stoisku ZISPO re­
prezentowane są pomysły wie­
lu działówr produkcji, jak ob­
róbki bezwiorowej, działu od­
lewniczego, budowy wagonów, 
parowozów, obrabiarek i szli 
fierek, produkcji części normal­
nych i działu spawalniczego. Z 
bardzo ciekawym pomysłem u- 
sprawnienia transportu we­
wnętrznego wystąpił również 
dział transportowy.

Z licznych pomysłów racjo­
nalizatorskich wymienimy tyl­
ko przykładowo pomysł zmiany 
obróbki tulei hamulcowej do 
piasty rowerowej, racjonaliza­
tora Zygmunta Afonsa. dający 
oszczędność 50% na materiale 
i 60% na robociźnie i wynale­
zienie lepiku do klejenia ścier­
nic na oprawkę, pomysłu Wa­
cława Piaskowskiego, co po­
zwala na stuprocentowe zuży­
cie ściernicy. Ciekawym, nowa­
torskim pomysłem ob. Bolesła­
wa Kosmowskiego jest pomysł 
zmiany konstrukcji odlewu kół 
bosych. Metoda odlewania od­
pracowana na podstawie tego 
pcmvsłu obaliła dotychczasowe 
poglądy na ten temat i dała 
poważne oszczędności.

Na uwagę zasługuje również 
pomysł Teofila Skrzyńskiego i 
Czesława Cegiełki którzy przez 
zostosowanie sygnalizacji świe­
tlnej usprawnili transport we­
wnętrzny; dało to fabryce po­
ważne oszczędności. Wartość 
tego pomysłu podnosi jeszcze 
fakt, że może on być zastoso­
wany z powodzeniem w innych 
zakładach pracy.

Nie można rówinież pominąć 
pomysłu inż. Mariana Weidma- 
na, nazwanego termokolorem. 
Usprawnienie to polega na za­
stosowaniu barwnika, który 
pod wpływem ciepła zmienia 
kolor i w ten sposób wskazuje 
optycznie temperaturę Zabez 

i piecza w ten sposób łożysko 
I przed nadmiernym, szkodliwym

przed-

r. za-

Jest rozmca, co nas dzieli
Od zachodnich mącicieli: 
U nich imperialistyczny spisek, 
Chcących wojny szyszek, 
U nas — oto pokojowy 
Spis Powszechny, Narodowy.

B. Thiel, Śmigiel. — 
Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska" 
wyjaśniła nam, że zażą­
daliście większą porcję 
kiełbasy i dlatego zapła­
ciliście 180 zł. Osoba, o 
której pisaliście, zamó­
wiła małą porcję. Wspo­
mniana przez Was kel­
nerka nie pracuje już w 
gospodzie.

Tadeusz Krynicki. — 
Korespondencyjne Stu­
dium Prawnicze istnieje 
przy Wyższej Szkole 
Prawniczej im Teodoia 
Duracza w Warszawie, 
ul. Rymarska 3/5.

Mieczysław Maciejew­
ski, Kalisz, ul Harcerska. 
Po ukończeniu kursu księ 
gowości możecie objąć w 
każdym przedsiębiorstwie 
posadę początkującego 
księgowego,. Dyrekcja 
Korespondencyjnych Kur 
sów Księgowości mieści 
się w Łodzi. Podania na 
leży składać pod adre­
sem- Łódź, Skrytka Pocz­
towa 163. Kurs trwa 3 
miesiące i jest płatny.

Zygmunt Biecz. Z Wa­
szym stanowiskiem nie 
zgadzamy się absolutnie.

Stały Czytelnik B. M., 
Żary. — Kurs, o którym 
pisaliście, organizuj® 
Centralny Zarząd Prze­
mysłu Mięsnego, 
nie o przyjęcie 
skierować do 
Szkoleniowego 
nionej placówki: 
ul. Młyńska 5.

Józef Prach, Szamotuły, 
ul. Staszica 1. — Techni- 
cum Korespondencyjne 
prowadzi Ośrodek Szko­
leniowy przy Zakładach 
iim. J. Stalina w Pozna­
niu ul. Daszyńskiego nr 
146. Korespondencyjne 
szkoły ubezpieczeniowe 
nie istnieją.

Witold Nowicki. Okres 
wyłączania światła jest 
przejściowy i żadnych 
zmian w tym kierunku 
wprowadzić nie można, 
z przyczyn niezależnych 
od Elektrowni.

W sprawie poruszonej 
w drugiej części listu 
interweniujemy. O wyni­
ku uwiadomimy.

Dr Henryk Kopczyk. 
W Waszej sprawie inter­
weniować nie możemy, 
gdyż mieszkanie zostało 
przez Was zajęte bez u- 
przedniej zgody Wydzia­
łu Kwaterunkowego, co 
jest niedozwolone. Poza 
tym mieszkanie nie jest 
puste, jak pisaliście w 
swoim liście, lecz mie­
szkają w nim 32 uczen­
nice Państw. Szkoły dla 
Położnych, a więc jest 
ono w pełni wykorzy­
stane.

Poda- 
proszę 
Działu 

wymie- 
Poznań,

Zarząd Polskiego Związku Pływackiego
zadecydował. że o zakwalifiko­
waniu do zawodów finałowych 
o Puchar PZP trzeciego uczest­
nika będzie decydowało dodat­
kowe spotkanie między Okrę­
gami, które w swych grupach 
zajmą drugie miejsca.

W związku z tym wyznaczo­
ne na dzień 4 III 1951 
wody zostają odwo ane.

Zmieniony terminarz 
stawia się następująco:

25 II 51 r. spotkają 
grupie I Kraków

Skończyć z zabawa w szukanego
Jestem stałym czy­

telnikiem „Głosu” i za­
chęcony skutecznością 
Waszych interwenc ji, 
zwracam się z prośbą 
o radę i pomoc.

Dnia 14 września 
została koleją nadana 
dla mnie paczka z 
Lubska pow. Zielona 
Góra do Czempinia, 
pow. Kościan. Mijają 
dwa miesiące a prze­
syłki tej do dziś dnia 
nie otrzymałem. Jak 
wynika z kwitu baga­
żowego, w którego 
jestem posiadaniu, a 
wystawionego przez 
stację kolejową Lub­
sko, tamtejszy urzęd­
nik kolejowy popełnił 
omyłkę i zamiast na­
pisać stacja przezna­
czenia Czempiń, napi­
sał Czepiń. Interwe­
niowałem w tej spra­
wie na stacji kolejo­
wej Czempiń., która 
wysłała telegramy do 
Zielonej Góry,

przed dwoma miesią­
cami.

Franciszek Bączyk 
Czempiń, ul. Ko­

ścielna 13
No i cóż na to 

DOKP Poznani Wy- 
daje s ę nam, że Czy­
telnik nasz wyczerpał

wszelkie zasoby cier­
pliwości i dostępne 
mu środki interwen­
cji. A na listy należy 
odpowiadać i chociaż­
by powiadomić, że 
sprawa jest w toku 
rozpatrzenia. Sądzimy, 
że nasz monit nie mi­
nie bez skutku.

się w 
Śląsk i 

Warszawa — Dolny Śląsk,
w grupie II — Gdańsk — Po­

znań i Szczecin — Łódź.
4 III 51 r. — odbędą się za­

wody eliminacyjne o udział w 
finale,

a 11 III 51 r. — zawody fina­
łowe.

W Zwiqzku
Radzieckim

ska, Zbąszynka i Po­
znania. Minęło już 7 
tygodni od tej chwili, 
a telegramy pozosta­
ły bez odpowiedzi. W 
dniu 5 października 
br. naczelnikowi sta­
cji Czempiń doręczy­
łem pisemną rekla­
mację, która została 
w dniu 7 październi­
ka wysiana drogą 
służbową. Również i 
to pismo pozostało bez 
odpowiedzi. Dnia 16 
października, listem 
poleconym nr 342 wy­
stosowałem odpo­
wiednie pismo na rę­
ce dyrektora DOKP 
Poznań. Jednak i w 
tym wypadku nie o- 
trzymałem ani odpo- 
wiedizi, ani nie nade­
szła oczekiwana prze­
syłka.

Proszę więc o in­
terwencję; Może tą 
drogą otrzymam wre­
szcie paczkę wysłaną

Jak nas informuje Zarząd Powszechnej Spół­
dzielni Spożywców w Krzyżu, pracowników pie­
karni przy ulicy Żymierskiego pouczono, jak 
należy rozprowadzać powierzony towar. Per­
sonel sklepu nie będzie w przyszłości dawał 
okazji do podejrzeń o objawy kumoterstwa.

* * *
Wybryki młodzieży poznańskiej, grasującej 

na Grobli zostaną ukrócone, gdyż Komenda 
Milicji Obywatelskiej zainteresowała się już 
wymienonymi młodzikami.

* w *
Boisko przy szkole podstawowej nr 21 w Po­

znaniu wysypano już żwirem 
do porządku.

* * *
Obsługa w piekarni PSS nr 

bliższym czasie 
dzenie systemu

i doprowadzono

7 będzie w naj- 
przez wprowa-usprawniona 

taśmowego.
* * * . .

Jak zapewnia Zarząd Powszechnej Spółdziel­
ni Spożywców — na wszystkich sklepach PSS 
zostaną umieszczone numery danych filii.

* . *•k
Bufet na stacji kolejowej Gorzów—Zamoście 

funkcjonuje już należycie, ponieważ został 
przejęty przez Kolejowe ~ "
miczne.

Zakłady Gastrono-

♦
obecnie zapewniony

* *
Ludność pracująca ma 

punktualny dojazd w godzinach rannych ze 
Zbąszynka do Zielonej Góry; Dyrekcja Okrę­
gowa Kolei Państwowych wydała bowiem za­
rządzenie, aby pociąg numer 74 625, kursujący 
na linii Zbąszynek — Gubin czekał najwyżej 
20 minut na ewent. opóźniony pociąg nr 1703 
Warszawa — Berlin, z którym jest skomuni­
kowany.

* * *
Bufet dworcowy w Kostrzynie będzie odtąd 

zaopatrzony w apetycznie przyrządzone potra­
wy, gdyż winnego niedopatrzenia kierownika — 
zwolniono.

* . ♦

Rów kanalizacyjny w powiecie wolsztyńskim, 
zatruwający powietrze w całej okolicy, zosta­
nie doprowadzony do porządku w okresie wio­
sennym przyszłego roku.

* . «*
Tabliczkę, zdajdującą się w poznańskiej Pal- 

miarni z napisem: „Sprzedaż kwiatów produkcji 
własnej” usunięto.

* * *
Z podwórza domu przy ul. Daszyńskiego 53 w 

Poznaniu usunięto znajdujące się tam do nie­
dawna kury.

trwają przygotowania do sezo­
nu zimowego. Zatwierdzony o 
statnio kalendarz zawodów nar­
ciarskich i łyżwiarskich obej­
muje szereg imprez masowych 
i wyczynowych we wszystkich 
ośrodkach sportów zimowych 
ZSRR.

W dniach 7—21 stycznia od­
będą się wezechzwiązkowe, ko­
respondencyjne zawody narciar­
skie, w których weźmie udział 
imponująca liczba ponad 1 mi­
lion zawodników { zawodniczek. 
W początkach stycznia roze­
grane będą również, zawody 
narciarskie z udziałem czoło­
wych zawodników. Biegi pła­
skie odbędą się w Leningradzie 
a slalom i skoki w Bakuriani 
(Gruzja).

Narciarskie mistrzostwa ZSRR 
odbędą eię w marcu w trzech 
miejscowościach: biegi płaskie 
w Zlatouste, slalom i kombi­
nacja alpejska w Alma Ata 
a skoki, otwarte w Kirowie.

Tradycyjne zawody narciar­
skie z okazji „święta północy'' 
odbędą się, jak corocznie, w 
Murmańsku w początkach 
kwietnia. Weźmie w nich u- 
dział około 400 tys. zawodni­
ków.

Ponadto w całym kraju roze­
grane zostaną liczne zawody z 
udziałem narciarzy wiejskich, 
mistrzostwa poszczególnych re­
publik związkowych’oraz zawo­
dy drużynowe juniorów.

Centralna 
Akademia Sportowa 

Miejski Komitet Kultury Fi­
zycznej organizuje w czwartek 
7 bm. o godz. 18 w sali Repre­
zentacyjnej Izby Rzemieślni­
czej przy ul. Niezłomnych, 
Centralną Akademię Sportową 
w ramach której odbędzie się 
uroczyste wręczenie pierw­
szych odznak „Sprawny do 
Pracy i Obrony” przez przewo­
dniczącego MRN i MKKF oraz 
wręczenie pucharów i dyplo­
mów zdobytych w zawodach 
strzeleckich o mistrz,. Poznał- 
nia.

Członkini kadry narodowej 
Kanikowska (ZKS Stal) wygło­
si okolicznościowy referat pt. 
„Sport w ZSRR”.

Po części oficjalnej odbędzie 
się bogata część artystyczna,

(


